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dnia 24. Marca.

Itur in antiquum Sykam
Virgil: ,/Eneid: 6 .
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Idz ie  fi? do  dawnego lafu.
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Efzczeć itnie rnoie nie miato y  
razu fzczęścia mieścić fif miedzy 
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tłum Rorrefpondentow W. M. Pana: 
zaufany iednak wkflsawośei W. M. 
Pana, z którą innych wielu wfpoł- 
Obywatelow moich pifma raczy
łeś przyimować, odważam fię y ia 
z  tym  liftem moim ofiarować mu 
fię w uflugi, maiąc wolą daley cią
gnąć korrefpondencyą z W. Mciom 
P an em : ieżeli obaczę że y  tą pier- 
wfzą nie wzgardzifz odezwą.
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Chwalebne W . M. Pana y  rozu* 
m ne p ifm a, przyznać trzeba i c  
n ie  mato w Oyczyznie fprawuią 
pożytku : wyśmiany y zganiony 
w nich z ły  iakowy nałóg, zaraz 
nam ftaie fi? nie tak miłym, iak by
wał: zachwalony zaś iaki dobry 
obyczay, milfzym nam fię y  bar-

dziey
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dziey ku fobie chęci nafze pocią- 
gaiącym ftaie.

Mniey iuż teraz Kalendar/kich, bo  
z  pifm W. M. Pana poznane ieft 
liche to rzem iolło . Mało widać 
owych Kabalistycznych Poetow , 
a lbo  y owych co to trzajkaiącym 
tonem toruiących trypodow taryfę  
tryumfów głofili, boś W . M. Pan , 
pokazał że w takich konceptach 
wiele przypraw & mało fmalm: 
N ie  lubiemy iuz y owych alluzyi, 
k tóre to dawniey bywały nayfpe- 
cyalnieyfzą okrafą wymowy, że 
■Dewotki od wódki zaczynaią modły. 
u Damy z  wierzchu lamy, a na Jercu 
plamy, iuż nam te  rekrutowane

affekta nie do fm aku : boś W . M.
Pan
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Pan ćtawiodl, ie  to  wymowa nie- 
kraśna.

N ie widać iuż y owych wodo- 
płynnych Autorow, k tórzy  złotą 
wymową w Dcdykacyi dz ie ł fwoich; 
fwego Mecenafa wywodzili Domu 
ftarożytność aż od Adama, a przy- 
naymniey Rema yRomulufay wypro
wadzając z Grobu wfzyftkie ich 
prochy y fzykuiąc Woylka Profąpij 

/ na kilku arkufzach, żeby razem z 
Autorem wykrzykiwali na tryum f 
Mecenafowi ^ 0 .  Triumphe ■' Owo 
Zgoła te lat kilka wielką w Rzeczy- 
pojpolitey Literackiej uczyniły n a 

prawę do kcorey powodem fą Pifma 
W .  M , Pąna.

Ale
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Ale ahl z żalem W.M. Panu do- 
nofzf,że znowu Itur in atiquam Jil- 
vam, powraca Cię znowu zwietrzały 
Sarm atyzm ; albo raczey zaple- 
śniałe mozgi iefzcze fobie fmakuią 
w wielu iuż od W , M. Pana zga
nionych obmierzło-śmiefznych do
wcipu płodach, y  lubo  infzym 
manowcem ale do tegoż famego 
lafu Pfeudo-Rhetoryki wloką Clę na 
powrot. Prawda żę teraz iuż nikt 
nie śmie zaczynać wyprowadzania 
tych Gmeatogij w idocznie; to ie f t  
zamilcza o niey; pomiia ią: niechce 
o niey wfpominać: &c. bo fię wfty- 
dzi niby W. M. Pana, żeś to iuż  
mądrze zganił; Ale coż robi?  Oto 
używa Krafomowfliiey fztuki za

inftru*«
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inftrument do zbrzydzoney fwoicy 
ftaroświeckiey wydobycia z pod 
Jawy wymowy, y poftawienia iey 
znowu na fzczudiach Retoryzmem 
gładko przybranych : Chciałem 
” Crzecze O n ) y powinienem byl 
’’zadawnionym zwyczaiem do 
’’przednieyfzych Twoich N N . przy- 
’’ftąpić zalet, y  o tym kilką dnia- 
”mi przedłużone myśli, nie zmier
z ę  we mnie pomięfzania fprawo- 
" w a ły : czułość tę fprzykrzoną 
’’czyniły mi dwie przeciwne na
m ię tn o ś c i ,  z dwóch wielkich po
chodzące  Uwag. Widziałem z 
’’iedney f tro n y , i e  gdyby infzy / 
” tak wielą lalkami obładow any 
fjbył, wylałby fię wfzyftek na nie-

’ ’/ k o ń -
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"ftończone twoieuwielbienia, bid* 
’rąc onychże początek od źrzodła 

’’ftarożytnego Domu N N . Wartom 
’’waiby Dzieiopifow Pollkich zafię- 
’’gaiąc od Roku IOO. po Narodzę** 
"*’niu Pańiltim pierwfzego J. Pana 
”N N . wielkiego z Włoch przycho- 
’’dnia, d la  Rycerlkich dzieł oby- 
’’watelftwem y  Urzędami Krole- 
”ftwa . . . zafzczyconego, obfzer«- 
”nych maiftności Dziedzica.

’’Zafięgałby N N . N N . (ktorycfc 
” to Im ion  iuź n ie f ly fzy  Poldka:) 
’powagą, dowcipem, roftropno— 

’ ścią, męftwem, odwagą flawnych 
’’Mężów. Wynofiłby w nich H er-  
’’bownego N N . z  Słońcem nad or



“krąg pofpolitym Planetom w y
z n a c z o n y  . . . Szediby daley za 
“powodem rożnych fpadkow Krwi 
“ Oyczyftey y Macierzyftey od pier- 
’’w fzychgiow, do rożnych Imion, 
"D om ow , Familii J ryfowałby 
“herby fzczegulnieyfże z wielbią* 
“cemi napifami: uważałby iak
“nąypilniey zatoki, ktoremi wraz 
” z krwią rodowitą NN. wfpania- 
“łość po całym rozpłynęła fi f Kro« 

“leftw ie.

Refzta w nąftęputącym Monitorze


